
, PiąteH 27 Czerwca 1913,
A

jjlowa Refema" wcfeotizl dwa razy dzitnaie.
M i  < M m > wj«l*4ri e^ rtu o l. f rfo. p.niedri^łWjr l dal »fwMtci»jr«k. -  Nsm«
■ w IlMBll* ł * l  M U *  i  *WF-M... ■',
FRBNIJJHERĄTA WTOOS1* g g f r - Uk^ f f g *9 kot.

70 h.
ao .

”«-------------  TT'.-w Krekawit , . • • • • • •
w A,Mtw.'W5Ritfwh: „ M , - ą f  w  v ' - :a  # .

a jednorazową yr«®sy&ą #ee«t ”  •  J* •  J •  Mfc |

w Fańrtwi* N i ę * ^ * *  *':%V ! !  •  JJ •  , !  • '  J »
w taeycb państwach • « • * « * * ■ ■  r ** » * •

Pranur^oirDł* I aołoazenls (inseraty) apraesa się aąńsyteć wprost do AiMniatraoyl „fóswej 
Bśfarmy“ w Krakowie. Nr. raoh. poczt Kasy Oszczęd, 857.484.

Pedekava: A  lafileliońska ffi. Adsa.nlstraoya: ul. św. Anny 3. — Telefon Redakcji i Admi­
nistracji Ńr 41, dla rozmów zamiejscowych 1578.—Rękopisów nadsylanyoh Rcdakeya aie zwraca. 
... i wewli sprzedaż numerów po 6 halerzy: w Biorse daienników S. Sokołowskiego, aliea 

Jagiellońska 8 i w Biurze Plehna, aRea Karola Ludwika 9.
C e n a  o n m e r a  4  b a l . ,  z  p r z e s y ł k ą  p e e z t o w ą  6  b a l* NUM ER P O R A N N Y

F p « n u m a x > a t ^  p p z y j m u j ą  s
saiti)86dWą: Admkdstraoya „Nawój Reformy* 1 Wszystkie orzędr^^ztowe; miejscowe 
Adalnistracya „Nowej Reformy*. — 8Hównh trafika Ir Rynku. — Ageiieya J. Eopcafc
1 A. Salemomowoi, ul. Szczepańska 9: Biuro dzienników UL Hupczyca, ul. Jagiellońska 7:

Trafika w SuMenńicach.
Zamiejscowa prenumeratę I ogłoszenia (imseraty) przyj mu ją: we Lwowie Biura dzienników: 
A. Buchsts®, ulica Karola Ludwika L. £l. — S. Sokołowsk, ulice Jagiellońska ? . — 
W  Jarosławiu Ą. Amster. — W Tarnowlo M, Rookach. — W Wiedniu: Ke i r  r dij- 
Bólrmied (sprzedał oddzielnych numerów), I Wollzeile 8. — M. Dukes N&chf.. Fy -giittL 
i .  Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławia). -4  
R. Mosse (takie tr Berlinió, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Sehalek (Wallzaiie). - 

W Paryń Seeiótó Mutuelle de Publieitó A. Lorette, direoteur, Hue RougemGt 4. 
Ogłoszenia (iuseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy* za opłatą od miejsei wier. 
sza dróbutm pismem (petit) za pierwszy rac 90 h., za k&idy następny ras po 15 h. — Nade­

słana po 60 h. od wiersza za kaidy raz.*
Cłesy publlozaa pc 9 ker. ed wiersza. Układ tabelaryozny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy

raz 40 hal.
Załąoznikl do „Nowej Reformy* (prospekty, eyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się aa cenę
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejsocwyeh prenumeratorów.

Kandydatury Polskiego Stronni­
ctwa Demokratycznego 

w Krakowie.
Krąków, 27 czerwca.

Po kilkudniowych pertraktacyach kompromi­
sowych między komitetem wyborczym organiza­
cji mieszczańskiej (przęw. dr Bednarski) i ko­
mitetem Towarzystwa demokratycznego (przew. 
radca Halatkiewicz) przyszło wczoraj wieczór 
do z g o d n e g o  ustalenia przez obydwa komi­
tety listy kandydatów na posłów sejmowych 
przy obecnych wyborach z miasta Krakowa. — 
Lista kompromisowa opiewa:

Dr Ernest Bandrowski, dotychczasowy poseł 
na Sejm krajowy, dyr. wyższej szkoły przemy­
słowej.

Jan  Kanty Fedcrowićz, prezydent Izby han- 
dlowo-przemysłowej, dotychczasowy poseł sej­
mowy.

Dr Juliusz Leo, prezes Koła polskiego i pre­
zydent miasta, dotychczasowy poseł sejmowy.

Konstanty Srokowski^ znany publicysta i re­
daktor „Nowej Reformy*.

Obydwa komitety, w których za siad a ją  także 
przedstawiciele żydów, zobowiązały się zgodnie 
i solidarnie popierać powyższe demokratyczne 
kandydatury.

My, z naszej strony, wyrażamy zadowolenie, 
że demokracya polska na grancie krakowskim 
nie dala z siebie, upragnionego przez jej wro­
gów, widowiska rozbicia, które doprowadziłoby 
niechybnie do zaprzepaszczenia dotychczasowe­
go jej dorobku ideowego, i do narażenia na 
szwank niesłychanie doniosłych spraw narodo­
wych i społecznych, mających się w Sejmie roz­
grywać.

Po kontrowersyacb, które obecny kompromis 
poprzedziły, okazały obie organizacye demokra­
tyczne tyle dobrej woli i wysiłków,  ̂celem do­
prowadzenia do skutku kompromisu i ustalenia 
wspólnej listy kandydatów poselskich, że dzisiaj, 
gdy dzieło konsolidacji wyborczej, ku zadowo­
leniu stron obu, doprowadzone zostało do sku­
tku, nie może być mowy o zwycięzcach i zwy­
ciężonych, lecz wzmocnić się jedynie powinno 
pragnienie stałego, organizacyjnego zjednoczenia 
obu grup Polskiego Stronnictwa Demokratycz­
nego na gruncie krakowskim.

W  tej krótkiej na razio n o ta tce  wypada nam 
jednak pełne wyrazić uznanie dla pośrednictwa 
prezydenta Dra Le a ,  który nie szczędził czasu 
i zabiegów, aby doprowadzić do skutku kom 
prcM®̂ , jc-duoteuĄcji wuzys tm - siły ćTefiiokracyi 
polskiej w mieście przy obecnych wyborach 

„.sejmowych. __________

P o s i e d z e n i e  p e ł n y c h  k o m i t e t ó w  
o b u g r u p  P o l s k i e g o  S t r o n n i c t w a  De  
m o k r a t y c z n e g o  odbędzie się dzisiaj o godz. 
830 wieczór w gmachu Magistratu.

Przed decyzyą skupczyny.
(Telegr. „N, Reformy1*),

Wiedeń, 27 czerwca.
Dotąd nie ma wiadomości z wczorajszego ta j ­

nego posiedzenia skupczyny serbskiej. D zisiaj 
ocźekują publicznego rxposć Pasicza, z którego 
zapewne się okaże, do jakieb koncesyj gotowa 
je s t Serbia. Z Sofii nadchodzą wiadomości, źe 
tam  liczą się z możliwością koncesyj co najw y­
żej w obrębie strefy  spornej, zaś co  d o  s t r e ­
f y  n i e s p o r n e j  B u ł g a r y a  p o d  ż a d n y m  
w a r u n k i e m  Die u c z y n i  S e r b i i  ż a d n y c h  
k o n c e s y j .

Danew pojedzie do Petersburga tylko wtedy, 
jeżeli otrzyma od Rosyi i Serbii obowiązujące 
przyrzeczenia, iż sąd rozjemczy odnosić się bę­
dzie t y l k o  do s t r e f y  s p o r n e j .

Zarówno z Sofii, jak i z Belgradu donoszą, 
że w obu stolicach panuje wielkie wzburzenie. 
W Belgradzie wiadomości o walce koło Żletowa 
wywołały bardzo silne wrażenie.

W Bułgaryi panuje również silne rozgory­
czenie przeciw Serbii, o czem świadczą głosy 
tamtejszej prasy. „Wiecz. Poczta** pisze: „ Jarz- 
mo tureckie było dla ludności macedońskiej 
idyllą w porównaniu z jarzmem serbskiem*.^

„Dnewnik“ wywodzi, że słusznem było twier­
dzenie jednego historyka bułgarskiego, iż Ser­
bowie są narodem najniepotrzebniejszym na 
Bałkanie, Serbowie sami nie mają żadnej kul­
tury, ani nie mają zrozumienia dla żadnej kul­
tury. „N&.ród, który morduje swoich królów, nie 
może być*wolnym“.

W tym duclm piszą inne dzienniki bułgar­
skie. Wzburzenie po obu stronach jest tak wiel­
kie, że jakakolwiek decyzya musi zapaść w naj­
bliższych dniach.

Wedle ostatnich wiadomości, P a s i e  z, czar­
nogórski premier Y u k o t i c z  i grecki Ve n i -  
z e 1 o s ud*ją się w niedzielę do Petersburga.

Tajne obrady.
Belgrad, 27 czerwca.

Przed przejściem do porządkn dziennego P a- 
s i c z  oznajmia, że ma skupczynie przedłożyć 
pewne wiadomości, dlatego prosi o odbycie taj­
nego posiedzenja. Prezydent N i k o 1 i c z zarzą­
dził opróżnienie galeryi. Tajne posiedzenie skup* 
czyny trwało od wpół do l i  do i. Następne 
posiedzenie odbędzie się dziś o godz. 5 p0 po­
łudnia.

Belgrad, 27 czerwca.
Oświadczenie, złożone przez Pasicza na taj- 

nem posiedzeniu skupczyny spowodowało po­
myślniejsze ocenianie konfliktu serbsko-bułgar- 
ąkiege. Słychać, że Pasicz jeszcze w ciągu bie- 
B^cego tygodnia pojedzie do Petersburga.

Belgrad; 27 czerwca.
O wczorajszęm posiedzeniu skupczyny nie 

wydano komunikatu. W kołach parlamentarnych 
oświądcż&ją, że Pasicz dzisiaj wypowie w skup­
czynie mowę o położeniu zagranicznem.

Pium desiderium.
Petersburg, 27 czerwca.

„Nowoje Wremja" donosi, źe P a s i c z  p r z y ­
b ę d z i e  do P e t e r s b u r g a  i wyraża nadzie­
ję, że także bułgarski premier D a n e w  to sa­
mo uczyni. Jeżeli Danew nie zjawi się równo­
cześnie z Pasiczem w Petersburga, to zaniedba 
korzystną sposoboość załatwienia konfliktu serb- 
sko-bulgarskiego.

Paryż, 27 czerwca.
„Temps“ donosi z Sofii, że Danew prawdopo­

dobnie uda się na konferencyę do Petersburga. 
„Figaro* zazuacza, że Bułgaiya bez dyskusyi 
poddała się sądowi rozjemczemu rosyjskiemu i 
sądzi, że Serbia powinna to samo uczynić.

Nowe ataki Bułgarów.
Belgrad, 27 czerwca.

Onegdaj wieczorem oddział żołnierzy bułgar­
skich, w liczbie 50 ludzi, usiłował między Istip 
a Yeies wtargnąć na tery tory um serbskie, zo­
stał jednak d o s z c z ę t n i e  z n i s z c z o n y  
przez wojska serbskie.

Wczoraj wieczorem cała dywizya bułgarska 
usiłowała to samo uczynić w tem samem miej­
scu, została jednak z wielkiemi stratami odparta 
przez Serbów.

Zdaniem pism tutejszych w o j n a  s i ę  j u ż  
w ł a ś c i w i e  r o z p o c z ę ł a  b e z  j a k i e g o ­
k o l w i e k  w y p o w i e d z e n i a .

Belgrad, 27 czerwca.
Kilka dzienników zostało wczoraj skonfisko­

wanych za doniesienia o bitwie pod Zletowem. 
Walka ta spowodowana została przez kilku 
chłopów bułgarskich, którzy domagali się wypu­
szczenia na wolność dwóch szpiegów bułgar­
skich, ujętych przez Serbów. Ponadto chłopi ci 
chcieli zabrać dwa młyny wodne, leżące po 
stronie serbskiej. Z początku zwycięstwo wa­
hało się na stronę Bułgarów, gdy jednak na 
plac boja przybył cały pułk serbski z artyle- 
ryą, sytuacja się zmieniła i Bułgarzy musieli 
się cofnąć, s t r a c i w s z y  550 o f i c e r ó w  i 
ż o ł n i e r z y  w z a b i t y c h .

Sofia, 27 czerwca. 
Ageneya bułgarska zaprzecza belgradzkim 

doniesieniom o bitwie nad Zletową i wyjaśnia, 
że było to tylko starcie bandy bułgarskiej % 
wojśBiem serbsTnem. Również zaprzecza wiado 
mościom o zerwaniu stosunków dyplomatycz­
nych między Serbią a Bulgaryą.

Proklamacye wojenne.
Londyn, 27 czerwca.

„Daily Telegraph“ donosi z Sofii: Wydruko­
wano tu jnź proklamacye wojenne. Z powodu 
nalegań i interwencyi posła francuskiego i ro­
syjskiego w Sofii jednak d o t ą d  i ch  m e  o- 
g ł o s z o n o .

Grecya przeciw Bułgaryi.
Ateny, 27 czerwca.

Król Konstanty miał wczoraj długą konferen­
cyę z premierem Venizelosem. Postanowiono wy­
stosować e n e r g i c z n ą  n o t ę  do B u ł &a r y j. 
z odparciem wszystkich nieuzasadnionych pre-
tensyj bułgarskich.

Obrady w  Izbie panów.
(lelefonem.)

Wiedeń, 27 czerwca.
W Izbie panów załatwiono wczoraj traktat 

handlowy z Japonią, poczem dr E x o e r  złożył 
sprawozdanie o wydaniu ustawy elektrycznej. 
Zabrał głos minister robót publicznych T r n k a .  
Mińister oświadczył, że mimo istniejących tru­
dności rząd jeszcze w bieżącym roku przedłoży 
ustawę elektryczną w duchu życzeń, wyrażonych 
przez referenta Exnera.

Izba następnie u c h w a l i ł a  w n i o s e k  Ex- 
n e r a, wzywając rząd do wniesienia tej ustawy.

Następnie po referacie P l e n e r a  przyjęto 
zamknięcia rachunkowe z lat ubiegłych i przed­
łożenie, odnoszące się do kontroli długów pań­
stwowych, poczem przystąpiono do d r u g i e g o  
c z y t a n i a  noweli do ustawy karnej.

Nowela do ustawy karnej.
Referent prof. L a m m a s c h  wykazuje, że 

obecnie obowiązująca ustawa karna jest prze- 
starźńłą i w wielu kierunkach wadliwą 1 wy­
maga koniecznie reformy. Ustawa ta powinna 
być sprawiedliwą a także humanitarną. Przedło­
żona nowela oparta jest na zasadzie, iż nie mo­
że być kary bez winy. Zasada ta jest w całym 
projekcie konsekwentnie przeprowadzona. Pro­
jekt ten indywidualizuje, podczas gdy istnieją­
ca ustawa karna szablonizuje. Zabrał głos mi­
nister H o c h e n b u r g e r .

Minister podnosi konieczność zmodernizowa­
nia dzisiejszej ustawy karnej, wyraża referen­
towi komisji za gruntowną pracę uznanie i po­
dziękowanie. Podnosi zalety reformy ustawy 
karnej w różnych kierunkach proponowane 
przez referenta i poleca ustawę do przyję 
cia.

Hr. P i n  I ń s k  i przyłącza się do słów uzna­
nia dla referenta, wyraża jednak wątpliwość, 
czy ta  reforma przyjdzie do skutku, nie z winy 
Izby panów, lecz z winy Izby posłów. Mimp to 
obowiązkiem Izby panów jest przeprowadzić to 
dzieło reformy.

Zupełnie podzielą mówca opozyeyę sprawo- 
1 sdawcy przeciw sądom przysięgłych. Zgadza się

również na to, żeby sądy przysięgłych zostały 
ograniczone na rzecz sądów ławniczych, ale nie 
widzi powodu, dla któregoby miano odrazu pójść 
aż tak daleko, by sądy ławnicze zaprowadzać 
we wszystkich wypadkach, gdzie dotychczas wy­
rokowały sądy, działające bez udziału elementu 
niefachowego. Względem sądów przysięgłych 
mówca nigdy nie żywił entuzyazmu, gdyż spo­
wodowały one największe błędy w wykonywa­
niu sprawiedliwości. Stworzył je pewien ideali­
styczny pogląd, który, niestety, nie okazał się 
słusznym. D o ś w i a d c z e n i a ,  poczynione z są­
dami przysięgłych, s ą  b a r d z o  z łe , tak, że 
często rozprawy z jsędziami przysięgłymi czynią 
wrażenie, jakoby nie chodziło o rozprawę są­
dową, lecz o kurs dla prawniczych analfabetów. 
(Wesołość). Obrońcy często dają się wobec są­
dów przysięgłych porwać do takiego sposobu 
prowadzenia obrony, który oddziaływa na cały 
stan adwokacki wprost demoralizująco. Mówca 
wskazuje na sensacyjne procesy we Włoszech, 
które były wprost spektaklami, zastępującymi 
„circenses“ starożytnego Rzymu.

W miejsce sądów przysięgłych należałoby 
wprowadzić sądy ławnicze, ale co się tyczy roz­
szerzenia udziału laików, to należałoby zatrzy­
mać dotychczasowe granice tego udziału, albo 
je niezbyt tylko przekroczyć. Mówca jest silnie 
przekonany, że sądy ławnicze będą pozostawały 
w pewnego rodzaju zależności od sędziów fa­
chowych i dlatego brak wykształcenia i igno­
rancja nie odegrają zbyt wielkiej roli. Są więc 
one bądź co bądź lepsze, niż sądy przysięgłych. 
Ale mówca nie widzi powodu, dlaczegoby przez 
dopuszczenie sądów ławniczych miałyby być u- 
sanięte dzisiejsze sądy wyrokujące, które prze­
cież bardzo dobrze funkeyonują.

Mówca jest zdania, żeby wprowadzić element 
ławniczy do sądownictwa tylko w pewnych 0- 
graniczonych rozmiarach. Najlepiejby było s ą ­
dy  p r z y s i ę g ł y c h  w z u p e ł n o ś c i  u s u n ą ć  
a w i c h  m i e j s c e  z a p r o w a d z i ć  s ą d y  
ł a w n i c z e ,  Gdyby się na to nie zgodzono, to 
przecież należałoby spróbować przynajmniej 
wpłynąć jakoś na ściślejszy kontakt między są­
dami przysięgłych a sędziami zawodowymi. — 
Idzie przy tem zwłaszcza o to, aby ten kon­
takt istoiał przy obradach przysięgłych.

Z tych wszystkich powodów mówca zgadza-, 
jąc się z materyaloeiTii propozycyami projektu, 
stawia jednak wniosek, aby części ustawy, do­
tyczące formalnego prawa karnego, odesłać do 
komisy i prawniczej napo wrót z wezwaniem, by 
ponownie je rozwążyla; czy i_o ile 'zastąpienie 
sądów wyroku jąć 4są<łami ławniczymi w pro­
ponowanych rozmiarach jest polecenia godne i 
w jaki sposób możnaby usunąć istniejący dziś 
rozdział ławy przysięgłych od sędziów zwy­
kłych. — Mówca prosi o przyjęcie tego wnio­
sku.

Bar. C a l i  popiera wniosek hr. Pinińskiego 
i uzasadnia to w dłuższej przemowie, w której 
oświadcza się również za z n i e s i e n i e m  s ą ­
d ó w  p r z y s i ę g ł y c h  i porównuje je z lote- 
ryą. Różnica jest tylko ta, że liczba szczęśli­
wych wygranych jest przy sądach przysięgłych 
większą niż w loteryi.

Minister H o c h e n b u r g e r  oświadcza, że 
kwestya, czy lepsi są sędziowie zawodowi czy 
laicy, czy też kombinacya jednych i drugich, 
czy lepsi przysięgli czy ławnicy, nie jest je­
szcze wyjaśniona. Za stosunkowo najlepszy sąd 
uważa mówca ten, w którym element zawodo­
wy sędziowski i element niefachowy złączą się 
do wspólnej czynności. Sąd przysięgłych nie 
czyni jednak tej tendencyi zadość. Propozycya 
bar. Calla, aby główne braki sądów przysię­
głych usunąć przez udział sędziów zawodowych 
w obradach przysięgłych, zdaniem ministra, nie 
jest odpowiednią, niema bowiem żadnych rękoj­
mi, że sędziowie usłuchają rad sędziów zawodo­
wych, co gorsza, sędziowie przysięgli mieliby 
często wrażenie, że są pod presją i wtedy na- 
przekór wydawaliby werdykty wprost tym ra­
dom przeciwne.

Gdyby jednak przyznać sędziom zawodowym 
nietylko głos doradczy, ale także prawo głoso­
wania i sądzenia razem z przysięgłymi, to by­
łyby to już sądy ł a w n i c z e ,  co prawda w for­
mie niedoskonałej, ponieważ sędziowie zawodo­
wi byliby w mniejszości, z drugiej zaś strony 
oniby tylko ponosili odpowiedzialność za wy­
miar kary, chociaż nie mieliby decydującego 
wpływu na orzeczenie co do winy.

Minister omawia następnie obszernie dobre i 
złe strony sądów zawodowych i sądów laików 
i przychodzi do konkluzyi, że najodpowiedniej­
szym środkiem wyjścia jest s t w o r z e n i e  są- 
d ó w  ł a w n i c z y c h ,  w których oba te elemen­
ty  są reprezentowane. Dlatego teź komisya pra­
wnicza Izby panów ogromną większością oświad­
czyła się za zaprowadzeniem sądów ławniczych we 
wszystkich tych sprawach, których nie można 
zostawić sądom przysięgłym, — chociażby tylko 
z przyczyn taktycznych. Minister prosi Izbę 
by wniosek o odesłanie do komisyi odrzuciła’ 
a to tem bardziej, że wbrew zapatrywaniom hr’ 
Pinińskiego jest zdania, że odesłanie przedłoże­
nia właśnie mogłoby wywołać zwłokę lub* na­
wet udaremnienie reformy.

Bar. S c h e y  zwraca się przeciw wywodom 
hr. Pinińskiego i w obszernym wywodzie prosi 
Izbę o odrzucenie jego wniosku.

Po przemówieniach dra Baernreitera, Rubera 
i Bergera bar. G l a n z  wskazuje na to, iż w 
ostatnich czasach silnego ruchu politycznego

Dlatego należałoby w projekcie reformy usta­
wy karnej uwzględnić także i ten objaw i z a ­
o s t r z y ć  p r z e p i s y  o s z p i e g o s t w i e .

Minister obrony krajowej G e o r  g i przyłącza 
się do tego wniosku.

Sprawozdawca L a m m a s c h  stawia wniosek, 
aby obrady przerwać, wniosek Glanza przeka­
zać komisyi do szybkiego sprawozdania, zaś co 
do wniosków odraczających, to niech Izba, aby 
dać wyraz swej opozycyi przeciw nim, uchwali 
dalszy ciąg dyskusyi i uchwałę co do projektu 
reformy sądownictwa karnego postawi na pier­
wszym punkcie porządku dziennego dzisiejszego 
posiedzenia.

Wniosek ten p r z y j ę t o ,  obrady nad refor­
mą ustawy karnej przerwano, poczem po zała­
twieniu kilku drobniejszych spraw posiedzenie 
zamknięto.

Następne posiedzenie dziś o 11 przed połu­
dniem, Na porządku dziennym 1) dalszy ciąg 
dyskusyi nad reformą ustawy karnej, 2) prowi- 
zoryum budżetowe.

T@ie<&a*amy
z dnia 27 czerwca.

Wsparcia dla rezerwistów.
Wiedeń. Ministerstwo wojny postanowiło roz­

dać między rezerwistów 15 i 16 korpusu wspar­
cia dla ich rodzin. Na każdy batalion ma przy­
paść 2000 do 3000 koron, tak, że na rodzinę 
każdego rezerwisty przypadnie około 80 koron.

Delegacja austrpacfeicii Izb adwc- 
kacklcb,

Wiedeń. Pod przewodnictwem prezydenta tu­
tejszej Izby adwokackiej rozpoczęły się tu wczo­
raj obrady stałej delegacyi austryackich Izb 
adwokackich. Z Krakowa bierze udział w tych 
obradach prof. Rosenblatt, ze Lwowa dr Asz- 
kenaze i dr Loewenstein, z Sambora dr Bern- 
feld.

% Baniu austre-wąg.
Budapeszt. Rada generalna Banku austro- 

węgierskiego odbyła wczoraj posiedzenie, na 
którem zdano sprawę ze stanu interesów ban­
kowych w obecnej sytuacyi na międzynarodo­
wym targu pieniężnym. Sprawy zmiany stopy 
procentowej nie poruszano. Sprawozdanie wyka­
zuje, że z powodu wyższej stopy procentowej, 
dochód z interesów dyskontowych, z pożyczek, 
był w pierwszem półroczu o 9,900 000 K wyż­
szy, niż w pierwszym półroczu 1912, jednak 
także wydatki doznały podwyższenia o 6,200.000 
koron. Większa część tych wydatków, a miano­
wicie 5,600.000 K przypada na podatek od 
banknotów i dywidendy.

Odroczenie Sejmu vęgiersk!e§o.
Budapeszt. Sejm odroczono do 8-go' paździer 

nika.

Wsansowe thp ety  Czech.
Wi8deń. Wczoraj rozpoczęły się bardzo ważne 

konfereneye premiera S t u e r g k h a z  namiestni­
kiem czeskim ks. T h u n e m i marszałkiem Czech 
ks. L o b k o w i t z e m .  Zarówno ks. Thun jak 
i ks. Lobkowitz przedstawili sytuacyę finanso­
wą Czech jako nadzwyczaj rozpaczliwą i gro­
żącą wprost bankructwem. Wobec tego prawdo­
podobnie już w najbliższych dniach nastąpi 
r o z w i ą z a n i e  S e j m u  c z e s k i e g o .  Formal­
na nchwała w tej sprawie zapadnie zapewne 
w sobotę na posiedzeniu Rady ministrów. Po 
rozwiązaniu Sejmu czeskiego utworzona będzie 
wspólna komisya, złożona z zastępców obecne­
go Wydziału krajowego i urzędników, która 0- 
bejmie autonomiczną administracyę kraju pod 
przewodnictwem marszałka ks. Lobkowitza. Ko­
misya ta otrzyma prerogatywy co do zapobie­
żenia finansowym kłopotom Czech,

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin. Parlament załatwił wczoraj w dru- 

giem czytaniu ustawę o nadzwyczajnym podat­
ku na cele wojskowe.

i.MaIy Światek*1 w Niemczech za­
kazany.

Berlin. „Reicbsanzeiger* ogłasza zakaz roz­
szerzania przez lat dwa pisma peryodyczne^o 
wychodzącego we Lwowie „Mały Światek".

zamiary fes. Ludwika 
h s w a r s M e g o ,

fftonachi.ini. Osiemdziesięciodwuletni senior 
bawarskiego domu królewskiego, ks. Ludwik 
bawarski postanowił rozwieść się ze swoją żoną 
p. Antonią Bartolff, byłą artystką, która jest o 
40 lat młodszą od księcia. Ks. Ludwik chce się 
ponownie ożenić.

Poincaró w Lcndysle.
Londyn. Prezydent Poincaró odwiedził wczo­

raj zamek Windsor i złożył na grobach króla 
Edwarda i królowej Wiktoryi wieńce.

Londyn. Pichon oraz ambasador Cambon kon­
ferowali w urzędzie zagranicznym z Greyein 
i podsekretarzem Nicolsonem. Następnie udali 
się do Poincarego, z którym omawiano nietylko 
przesilenie bałkańskie i utrzymanie pokoju, ale 
także sprawy tureckie, o ile wchodzą w zakres 
interesów francuskich i angielskich. Po omó­
wieniu spraw nie podpisano wprawdzie żadnego 
dokumentu, ale w konferencyi ujawniła się zgo­
dność zapatrywań obu rządów.

Londyn. „Westminster Gazette*, omawiając 
wizytę prezydenta Poincarego u króla angiel­
skiego, wywodzi, że okazało si§, i i  enetente 
cordiąle francusko-angielskie nie jest wcale 
przeszkodą do utrzymania dobrych stosunków 
% Niemcągi i z Aąstjryą.

Obstrafeuya bonSere&cyl 
smbssadorów.

Rzym. Dzienniki są bardzo zniechęcone prze­
rwaniem prac konferencyi ambasadorów w Lon­
dynie w sprawie ustalenia południowych granic 
Albauii i twierdzą, że w razie dalszej obstruk- 
cyi konferencyi ambasadorów A u s t r y a i  W ło­
c h y  w y s t ą p i ą  z t e j  k o n f e r e n c y i  

Rzym. „Tribuna* zaprzecza doniesieniom 
dzienników, jakoby 1 lipca Austrya i Włochy 
miały opuścić konferencyę ambasadorów, z po- 
podu niepożyteczności jej obrad.

Za bant.
Ołomuniec. Dziennik „Pozor* donosi z Prze­

myśla: Wyrok sądu wojskowego w sprawie dra­
gonów, którzy w czasie jazdy z Pardubic do 
Galicyi zbuntowali się (w r. u. w jesieDi) został 
już zatwierdzony przez najwyższy trybunał w 
Wiedniu.

Dwaj rezerwiści zostali skazani na śmierć, 
ułaskawiono ich jednak, jednego na 8 l/a lat 
więzienia ciężkiego, drogiego na 8 lat ciężkiego 
więzienia. Na kilka lat ciężkiego więzienia ska­
zano 14 rezerwistów, resztę na kilkomiesięczne 
ciężkie więzienie.

Okradzenie ambasad :<ra.
Paryż. Bawiącemu tu amerykańskiemu amba- 

sadorowi w Petersburgu skradziono w hotelu 
kilka portfeli ze znaczną gotówką i listami kre 
dytowemi na 60000 franków.

Zaginiony lotnik.
Paryż. Lotnik Gilbert, który wzniósł się wczo­

raj do lotu do Londynu, chcąc zawieść prezy­
dentowi Poincaremu najświeższe gazety francu­
skie jeśzcze przed przybyciem poczty, dotąd nie 
przybył do Londynu i nie wiadomo, co się z 
nim stało. Przypuszczają, że padł ofiarą jakiejś 
katastrofy w czasie lotu ponad kanałem.

Mów KUM i koszykarsUra.
Kraków, 27 czerwca.

Dnia 12 b. m. otwartą została w pawilonie 
głównym byłej wystawy architektonicznej w Kra­
kowie wystawa kilimów krajowych, urządzona 
staraniem tutejszego Towarzystwa Pomocy prze­
mysłowej. Wystawa przedstawia się niezwykle 
okazale i świadczy bardzo chlubnie o tej gałę­
zi artystycznej produkcyi krajowej, która obec­
nie śmiało może już rugować wyroby zagrani­
czne.

Do tego rozwoju przyczynili się niemało nie­
którzy malarze polscy, co się żywo wyrobem 
kilimów zajęli i pospieszyli mu z pomocą, ofia­
rując pracowniom swoje pomysły i wzory.

W wystawie kilimów bierze udział 16 zna­
nych pracowni krajowych. I tak p. Zofia Góre­
cka ze Lwowa wystawiła artystycznie wykona­
ne kilimy geometryczne i stylizowane oraz prze­
ślicznie wykonane portyery. Uwagę zwraca oka­
zały kilim z białym orłem, utkanym na ama- 
rantowem tle.

P. Stefania Wesołowska z Podlipia wystawi­
ła kil my, wykonane podług wzorów .wschod­
nich, p. Jadwiga Klimczakowa z Kobierzyna 
kilimy ścienne i na poduszki, stylizowane ż ży­
wych kwiatów.

Na szczególną uwagę zwracają kilimy stylo­
we, ręcznie tkane według malarzy Grotta, Mło­
dzianowskiego, Wiłkomirskiego itd., wystawione 
przez pracownię p. Wandy Grottowej z Krako­
wa. Pracownia ta demonstruje wyrabianie kili­
mów na wystawie Da spócyalnym warsztacie.— 
Podług wzorów artysty-malarza Homolacsa sty* 
lizowaae są kilimy p. Ewy Ramzowej z Kro­
wodrzy.

Okazale przedstawia się sala, zajęta przez 
Towarzystwo „Kilim* w Zakopanem. Widzimy 
tutaj różne kilimy, tkans według najnowszych 
wzorów artystów-malarzy p. Tretera, Skoczyla­
sa, Borkowskiego, Niesiołowskiego, Skotnickie­
go, Brzozowskiego i t. p., i gobeliny.

Krajowy Związek przemysłowy wystawił oka­
zale makaty, srebrem i złotem tkane na wzór 
pasów słuckich. Przysłana na wystawę z Zako­
panego gobeliniarka demonstruje mało znany u 
nas sposób wyrabiania gobelinów na specjal­
nym warsztacie.

Prócz wymienionych, biorą jeszcze udział w 
wystawie znaczne i zasłużone u nas pracownie 
kilimów, a mianowicie: Lenikowej Myryi z Kro­
sna, bar. Lipowskiej z N. Sącza, Żenbińskiej 
Izabeli z Prądnika Czerwonego, stała wystawa 
przemysłowa filii Ligi Pomocy przemysłowej w 
Krakowie, Kazimiery Białobokowej z Czerni­
chowa, pracownia kilimów „Giewont*. Wresz­
cie pracownia p. Baranieckiej z Czortkowa.

Drugą stronę pawilonu zajęła wystawa ko­
szykarska, w której bierze udział przeszło 20 
krajowych firm. Przedstawia się ona o wiele 
bogaciej i okazalej, aniżeli w roku zeszłym w 
krakowskim „Sokole*. Wiele z tych firm eks­
portuje dużą ilość towarów za granicę, cieszą­
cych się tam wielkim zbytem. Osobną salę za­
jęto na kramy z zabawkami krajowemi, wyko- 
nanemi albo na kursach Ligi przemysłowej — 
albo też w znanych już pracowniach krajo­
wych.

Na wystawie znajdują się także niezwykle 
precyzyjnie wykonane wyroby pierwszej gali­
cyjskiej fabryki terakoty i fajansów p. A leki 
L e w i c k i e g o  w Pacykowie pod Stanisławo­
wem.

Wystawa.cieszy się więlkiem zainteresęwa- 
nieią, Zwiedziło ją  dotąd kilka wycieczek szkol­
nych z Krakowa i proM^cyi. Wycieczki opfó-‘ 
wadzał i objaśniał dyrektor Stanisław Krza- 
czyński.
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Popisy uczniów konserw atoryum 
krakowskiego.

Cztery ęopisy muzyczne, urządzone w dniach 20, 
21, 24 i 25, czerwca są wymownym dowodem li­
czebnego rózrostu konserwatoryum krakowskiego. 
Chcąc przedstawić wszechstronne rezultaty całoro­
cznej nauki, trzeba było z konieczności zaaranżo­
wać rzecz na tak rozległą skalę, co niewątpliwie 
wpłynąć musiało na rozmiary programów i narazić 
niejednokrotnie wytrzymałość słuchaczów na zbyt 
dotkliwą próbę. Z góry zaznaczę, że trud wysłu­
chania niewymiernie długiego programu czterech 
popisów wynagrodziły dodatnie, a nieraz wystrze­
lające ponad Zwykłą miarę rezaltaty nanki. Korzy - 
•tne wrażenie przeważało niemal zawsze.

Tak streszczam swój sąd o popisach. Sąd ten 
wyda się może zbyt chłodny i lakoniczny, zwła­
szcza wobec peanów entuzjazmu, wyśpiewanych 
pfzez autoreklamy rozlicznych szkół muzycznych.

Nieuleczalną plagą wszystkich popisów są pro­
gramy, obciążone nadmiarem produkcyi. Jedynym 
środkiem zaradczym byłaby zmiana charakteru tych 
programów: zamiast mieszaniny bezstylowej, do­
prowadzającej do rozpaczy swoją beztroską o arty­
styczną wartość produkcyi, należałoby wykorzystać 
całoroczną pracę uczniów w ten sposób, by oddać 
ją  w słażbę pewnego jednolitego programu, cho- 
ełażby rozłożonego na dwa lab trzy wieczory, lecz 
ujętego w ramy zwięzłe i stylowe. Cóż łatwiejsze­
go nad urządzenie popisu, poświęconego Beethoye- 
nowi, romantykom, muzyce współczesnej itp.: wszak 
I najmłodsze siły mogłyby współdziałać, zwłaszcza, 
że wyb:era się zawsze siły najzdolniejsze, a takich 
młodocianych fenomenów nie brakło i na odbytych 
popisach konserwatoryum. Wieczór, poświęcony je­
dnemu kompozytorowi, możnaby poprzedzić króciu­
tkim referatem o jego działalności, wygłoszonym 
przez jednego z uczniów, co stanowiłoby miłe uroz­
maicenie i nie pozostało bez pewnej korzyści du­
chowej. To wnioski na przyszłość. A teraz w kilka 
słowach, jakie plony przyniosła nauka.

Dwa pierwsze popisy, w których przeważały kla­
sy niższe, odbyły się w sali prób Towarzystwa mu­
zycznego. Na jak racyonalnych podstawach opiera 
się nauka na najniższym stopnia, dowiodły produ- 
kcye uczniów i uczenie prof. Michała Z w i e r z y ń ­
s k i e g o ,  składając dowody cennych zalet 1 ener­
gicznej pracy pedagogicznej.

W  niemniej korzystnem świetle przedstawiła się 
klasa prof. Antoniego B r a n d y s a  (Molikówna, 
Raab). Dwa następne popisy miały świetniejsze 
?3my zewnętrzne, gdyż urządzono je w wielkiej 
sali starego teatru: tn przewinęły się już rezulta­
ty dłuższych, sumiennych studyów, tn wystąpiły 
talenty, dla których właściwem polem działania 
może być samodzielna praca czy to pedagogiczna, 
czy artystyczna.

Największą część programu zajęły produkeye for­
tepianowe: nczenice prof. Stanisława L i p s k i e g o  
wykazały znaczne postępy techniczne (Z. Szkocka, 
L. Steinberg); nczenice prof. Jana D r o z d o w ­
s k i e g o  przekonały ponownie, jak cenną siłę pe­
dagogiczną reprezentuje prof. Drozdowski, nauczy­
ciel doświadczony, rozmiłowany w swym zawodzie, 
pełen młodzieńczego zapała, fachowiec o gruntow- 
nem teoretycznem wykształcenia. Sam dobór pro- 
gTamn (Dworzak, Nicodó, Grieg, SchumanD, Areń- 
■ki) jest chlobnem świadectwem jego pedagogicz­
nej kultury; na szczególną wzmiankę zasługuje z 
kilku jego uczenie p. Janina Miczulska. —  W kla­
sie prof. J. L a l e w i c z a  znalazło się kilka nie­
codziennych talentów; wyjątkowem zjawiskiem jest 
kilkonastoletni Mieczysław Miinz, budzący zdumie­
nie swą mazykalnością i dojrzałością interpretacyi. 
Młody pianista odegrał „Koncertstńck" Webera 
technicznie i muzycznie tak, że niejeden „starszy** 
mógłby się na nim wzorować; nie trudno nam wy­
rokować, że ten niepospolity talent wypłynie nie­
bawem na powierzchnię. Inni uczniowie prof. La­
lewicza (Stanisław Czerny, Zofia Lakocińska, W. 
Nowakówna, Zofia Mecnarowska, Karolina Kowal­

ska) grali przedewszystkiem fugi organowe Bacha; 
przykład godziefi naśladowania. —  Bardzo pięknie 
odegrała Tokkatę i fugę p. Kowalska; ton śpiewny, 
dynamika racyonalna, a przedewszystkiem głęboka 
intdigeneya ł szlachetne frazowanie, oto główne 
cechy jej gry.

Klasy gry skrzypcowej pp. S z w a r c e n s t e i n a ,  
C z a p l i ń s k i e g o  1 W i e r z u c h o w s k i e g o  
przedstawiły szereg zdolnych uczniów; zwłaszeza 
praca prof. WierzncbowBkiego pochwalić srę może 
dodatnimi rezultatami: zorganizowanie orkiestry
smyczkowej, która z precyzyą wykonała „Suitę Hol- 
bergowską" Griega i poprawnie towarzyszyła pieś­
niom solowym, odśpiewanym przez p. M. Zaran- 
kównę, pielęgnowanie muzyki kameralnej, czego do­
wodem był zupełnie dobrze wykonany kwintet Mo­
zarta i kwartet Schuberta, a przedewszystkiem wy­
soko postawiona nauka techniczna gry s lowej spra­
wiają, że z bezwzględnem uznaniem odoieść się na­
leży do pożytecznej pracy p. Wierzuchowskiego: 
z uczniów wymienię M. Gieszczykiewicza, A. Pin- 
kusfelda, nader wybitny talent, nadto A. Kuryłę 
i E. Mysliyeca, rozporządzającego błyskotliwą 
techniką.

Skuteczną podporą w pracy nad muzyką ensem- 
blową jest klasa prof. K. S k a r ż y ń s k i e g o .  Miłą 
inowacyą był kwartet z samych wiolonczeli, wyko­
nany przez W. Stępińskiego, J . Sitkę, B, Skarżyń­
skiego i M. Brandysa; ustępy solowe, odegrane 
przez młodziutkiego Bolesława Skarżyńskiego, który 
prawdopodobnie pójdzie w ślady ojca, przez W. Stę­
pińskiego (Goltermanna „Koncertino**) i M. Bran­
dysa (utwory Klengla i Poppera) dowodzą, jak 
świetnym pedagogiem jest prof. Skarżyński.

Wprowadzona bieżącego roku klasa chóralna pod 
kierunkiem prof. Walewskiego wystąpiła w produk­
cyi z „Orfeusza** Glucka; uczenica prof. Ludwiga, 
Kazimiera Drozdowska odśpiewała partyę solową 
z aktu II. z towarzyszeniem chóru. Klasa prof. 
Ludwiga skłania do pochlebnego uznania jego pra­
cy pedagogicznej. Zarówno występujący na dwóch 
pierwszych popisach (Z. Jakubowska, J. Bodnicka), 
jak i solistki dalszych wieczorów (J. Lewartow- 
ska, M. Ożegalska), a nadewszystko p. Marya Za- 
rankówna stanowią chlubę konserwatoryum. Głos 
p. Zarankówny, postawiony prawidłowo, z natury 
niezmiernie miękki i giętki, rokuje jej najpiękniej­
sze widoki. Ensemble wokalne (tercet z oratoryum 
Haydna „Stworzenie* i z opery Żeleńskiego „Kon­
rad Wallenrod*) dowodziły sumiennego przygoto­
wania.

Najwyższą wartość artystyczną wieczorów przed­
stawiło Trio fortepianowe d ^ n d y ^ g o ,  wykonane 
przez pp. Griinberga, Pinkusfelda i Schoengnta. 
Akompaniament do większości ustępów solowych 
spoczął w rękach p. Konatkowskiej, uczenicy wy­
soce muzykalnej. Dr Józef W. Eeiss.

Kronika.
Kraków, piątek 27 czerwca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  W ładysława kr. 
wyznawcy.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 min. 34; zachód o godz. 7 m. 51, 
długość dnia godzin 16 min. 17.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, pochmurnie, niestale, nie­
co chłodniej, północno-zachodnie żywe wiatry.

O p e r a  i o p e r e t k a  l w o w s k a  w K r a k o -  
w i e: „Życie paryskie*.

Popis W „Sokole*. Wczoraj wieczorem odbył 
się popis gimnastyczny krakowskiego „Sokoła*, u- 
rządzony na cześć zasłużonego prezesa Towarzy­
stwa, inżyniera Władysława Turskiego, jako w wi­
gilię jego imienin. Była to niejako uroczystość do­
mowa, z której jednak pozwolono gościnnie korzy­
stać i szerszej publiczności, wprowadzonej przez 
członków Towarzystwa.

N O W A  R  E  ffO M  A .
.• .Wa*... ....    mBsacaA=sxssara=m

Popis odbył się aa  wielkiem boiska „Sokoła*,
na którem dla prezesa i Btarsżyzny przygotowano 
trybunę. Prezes tfnrski przybył z rodziną. Pani 
Turskiej wręczono bukiet kwiatów.

Program popisu ułożony był poglądowo: przed­
stawiono w nim rozwój ćwiczeń sokolich w ostat- 
niem dwunastoleciu. Na początek odbyły się ćwi­
czenia lancami, wprowadzone po raz pierwszy w 
roku 1901, po nich nastąpiły ćwiczenia doraźne 
wolne w zastępach 1 na przyrządach; dalszy punkt 
stanowiły ćwiczenia karabinami, wprowadzone na 
zlocie grunwaldzkim w roku 1910, ćwiczenia wol­
ne obrazowe i piramidy, wykonane przez drużyny 
młodzieży sokolej; z kolei zaprezentowały się dru­
żyny skautów, zorganizowane w roku 1912; wkoń- 
cn powstałe w bieżącym roku drużyny polowe wy­
konały musztrę i ćwiczenia gimnastyczne wojsko­
we, a oddział konny „Sokoła*, również w bieżą­
cym roku załóż'ny, popisywał się w woltyżach na 
koniu w galopie.

Popis wypadł pod każdym względem znakomicie. 
Sprawnością wzbudzały podziw ćwiczenia lancami; 
równem tempem i dokładnością odznaczył się plu­
ton, ćwiczący karabinami; zajmujące były ćwiczenia 
na poręczach, w których brały również udział „So­
kolice*, a wyborne wykonanie skombinowanych 
ćwiczeń wolnych 1 piramid przez małych chłopców, 
uczniów szkół ludowych, przynosi zaszezjt ich nau­
czycielom.

Imponująco zaprezentowali się dzielną postawą 
sympatyczni skauci, gromadzący w swych drożynach 
młodzież wszelkiego wieku. Powszechny poklask 
zdobyła następnie musztra drużyn polowych, wy­
konana z nadzwyczajną sprawnością ł w doskona- 
łem tempie.

Pod koniec popisu odbył ćwiczenia oddział konny 
„Sokoła*, wśród których nadzwyczaj pięknie wy­
padł kadryl, wykonany w ośm koni.

Popis zakończyła ogólna defilada przed prezesem- 
solenizantem.

Po popisie odbyła się wieczornica, która wśród 
uroczystego i serdecznego nastroju przeciągnęła się 
do późnej godziny.

Turniej tenisowy, rozgrywający się obecnie 
w Parku krakowskim, obudził nietylko w kołach 
sportowych lecz i wśród szerszej publiczności znacz­
ne zainteresowanie. Dzięki staraniom komitetu or­
ganizacyjnego stanęło do turnieju szereg wybitnych 
współzawodników, których piękna gra budzi praw­
dziwe uznanie widzów. Po wczorajszem rozegrania 
pierwszych kół pozostał sam wybór graczy, którzy 
przez kilka dni następnych walczyć będą o ogło­
szone mistrzostwa.?

Wśród ważniejszych gier dnia wczorajszego wy­
mienić nałoży zwycięstwo p. Pawlascha z A, Z. S. 
nad p. Mehtą, Anglikiem, w Btosunku 6:5, 6:5; 
dużej emocyi dostarczył widzom handicap między 
p. Librowiczem z Wiednia, a Wołowskim z W ar­
szawy, zakończony zwycięstwem ostatniego w sto­
sunku 6:3, 2:6, 6:4; pp. Mehty-S browicza z Wie­
dnia, po zaciętej walce nad p. Kleinadlem-Wołow- 
skim, najlepszym deublem warszawskim 7:5, 4:6, 6:4.

Zaznaczyć należy, że dzień dzisiejszy należeć 
będzie do najciekawszych wobec zapowiedzianych 
interesujących gier p. Szwedego z Mehtą, mistrza 
Czech Zemli z Puchsem z Pragi, rozgrywek mię­
dzy Warszawiakami, oraz rozpoczynającej się gry 
pań i mixed-denbl’ów.

Napad na profesora. P !sma lwowskie donoszą: 
W  gmachu Uniwersytetu lwowskiego napadł wczo­
raj na prof. Sierpińskiego student uniwersytetu 
i uderzył go kułakiem w głowę. Napastnika przy­
trzymała służba uniwersytecka i odebrała mu legi­
tymację. Jak  się okazało, napastnikiem był stud. 
Julian Bierenzweig, rodem z Królestwa. Czynu 
swego „niepodległościowego*, jak zeznaje, dokonał 
z zemsty za to, że prof. Sierpiński napiętnował 
publicznie zachowanie się żydów podczas jego wy­
kładu.

W sprawie napadn rektorat wdrożył śledztwo.
L w ó w .  (T e l) W sprawie ciężkiego znieważenia 

prof. Sierpińskiego przez słnchacza tutejszego uni­

wersytetu Juliuspa Bferenzwelga odbyło się wczo­
ra j w południe posiedzenie senatu akademickiego, 
na którem zapadła uchwała przedstawienia mini­
sterstwu oświaty wniosku o relegowanie Bieren- 
zweiga ze wszystkich uniwersytetów Austryi.

Bierenzweig z dniem zapadnięcia uchwały prze­
stał być studentem tutejszego uniwersytetu.

Wyścigi konne wKrakowle.
Kraków, 27 czerwca.

Wczorajszy, trzeci z rzędu dzień wyścigów 
zgromadził na trybunach liczną publiczność. — 
Jakkolwiek przebieg wczorajszych gonitw nie 
miał momentów nadzwyczajnych i niespodzia­
nych, ruch przy totalizatorze panował wcale o- 
żywiony. Pogoda dopisała.

Wyniki biegów były następujące:
I. K r a k o w s k i  w y ś c i g  z p r z e s k a k i w a ­

n i e m  p ł o t ó w .  Panowie jeżdżą. Nagroda 2400 
koron zwycięzcy, 400 K drugiemu, 200 K trzecie­
mu, 100 K czwartemu koniowi. —  Dla 4-letnich 
i starszych koni wczystkich krajów.

Meta 2400 m.
Biegały trzy konie: 1) Persist* hr. Esterhazego 

(jeździec Esterhazy), „Molkus* p. L. Radeckiego 
(jeździec por. Polis), 3) „Governois Daughter* por. 
K. Grocholskiego (jeździec porucznik K. Grochol­
ski).

Totalizator płacił 10:12, 20:25 i 100:129.
II. N a g r o d a  W a n d y .  Nagroda Rządowa.

2.000 K, z których 1.500 K zwycięzcy, 300 K 
drogiemu, 200 K trzeciem koniowi. Dla 3-letr>ich 
i starszych ogierów ł klaczy, wychowanych w Ga- 
licyi albo na Bukowinie, które w latach 1912 i 1913 
żadnego wyścigu, o wartości najmniej 3.000 K, 
nie wygrały.

Meta 2.000 m.
1) „Pelunia* p. Sfc. tlłaszyna, (jeździec p. Gło­

dek). 2) „Dalej* p. A; Łukasiewicza, (jeździec p. 
Ortyl). 3) „Siostra Zeppelina* p. K. Ostaszew­
skiego.

Totalizator płacił 10:72.
III. N a g r o d a  T o w a r z y s t w a .  Handicap.

2.000 K, z którego 1.500 K zwycięzcy, 300 K 
drugiemu, 200 K trzeciemu koniowi. Dla 3-letnich 
i starszych koni wszystkich krajów, które w latach 
1912 i 1913 żadnego wyścigu, o wartości najmniej 
3 000 K, nie wygrały.

Meta 1.600 m. Biegały 4  konie.
1) „Ti ricordi* wł. „Łodzią*, (jeździec p. Gło­

dek). 2) „Malacca* por. K. Grocholskiego, (jeździec 
p. Ortyl). 3) „Rothe Resl* p. Zangena, (jeździec 
Danek). Bez miejsca „Ya banąue* p. St. Ułaszyna.

Totalizator płacił: 1 0 :2 4 , 2 0 :4 9 , miejsce 66, 
105.

IV. N a g r o d a  W i s ł y .  Wyścig z przeszkoda­
mi (Steeple-cbase). Panowie jeżdżą. Nagroda hono­
rowa jeźdźcowi zwycięzcy i 2000 koron, z których 
1000 koron zwycięzcy, 500 koron drugiemu, 300 
koron trzeciemu, 200 koron czwartemu koniowi. 
Dla 4-letnich i starszych koni wszystkich krajów, 
które w latach 1912 i 1913 żadnego wyścigu 
(Steeple-chase) o wartości najmniej 1000 kor. nie 
wygrały.

Meta 4000 m. Biegały 4  konie.
1) „Zeppelin* wł. Łodzią* (jeździec por. Folis). 

2) „Walesor* p. B. Wodiańera (jeździec p. Ester­
hazy). 3) „Daisy* p. Krzyżanowskiego (jeździec p. 
Sapieha). 4) „Izmak* p. Krzyżanowskiego wjechał 
na inny tor i musiał wrócić.

Totalizator płacił: 10 :17 , 20 :35 , za miejsce 
50 :50 .

V. N a g r o d a  r z ą d o w a .  2000 koron, z któ­
rych 1500 koron zwycięzcy, 300 koron drugiemu, 
200 koron trzeciemu koniowi. Dla 3 letnich i star­
szych ogierów i klaczy anstro-węgierskich, które 
w latach 1912 i 1913 żadnego wyścigu o warto­
ści najmniej 3000 koron n ’e wygrały.

Meta 2400 m. Biegały 3 konie.
1) „Wilkołak* p. Ostaszewskiego (jeździec p.

27 Czerwca 1913- ...... - ■ -'u *

Głodek). 2) „Halka* p. Zangena (jeździec p. Szyi* 
lagyi). 3) „Grand Maitre* p. Gewinnera (jeździec 
p. Fichtenbauer).

to talizator płacił: 10:13, 20:27, 100:139.
VI. W y ś c i g  g ł a d k i  s p r z e d a ż y  o g i e ­

rów . Nagroda rządowa. 2000 koron, z których 
1500 koron zwycięzcy, 300 koron drugiemu, 200 
koron trzeciemu koniowi. Dla 3-letnich, 4-letnich, 
5-letnich i 6 letnich w Austryi wychowanych peł* 
hej i półkrwi ogierów.

Meta 2400 m. Biegały dwa konie. '
1) „Mio Caro* p. St. Ułaszyna (jeździec p. Sza* 

blewski), 2) „Grunwald* p. Wiktora Wojciechow­
skiego (jeździec p. Szyllagyi.

Totalizator płacił: 10:11, 20:23, 100:119.
VII. W i e l k i e  k r a k o w s k i e  w i o s e n n e  

S te  p 1 e-c h a s e. Panowie jeżdżą. Nagroda honoro­
wa i 4000 koron, z których 3000 koron zwycięz­
cy, 500 koron drugiemu, 300 koron trzeciemu, 200 
koron czwartema koniowi. Nagroda honorowa jeź­
dźcowi zwycięzcy. Dla 4-letnich i starszych koni 
wszystkich krajów. Zwycięzca w latach 1912 albo 
1913 biegn z przeszkodami (Steeple-chase) o war 
tości najmniej 4000 koron, jest wykluczony.

Meta 4800 koron. Biegały dwa konie.
1) „Dniestr* rotmistrza Kollera (jeździec wła­

ściciel), 2) „Gnat* p. Zangena (jeździec p. Zan 
gen).

Totalizator płacił: 10:13.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 26 czerwca. Kursa giełdy wiedeńskiej:

* Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 
obi. prc. z r. 1880 3-proc.  ̂7ć.-—, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 246*50, Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr, 5-prc. 269*-, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pTc. 233* - ,  Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5-proc.llO*—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 24*05, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 476*—. 
Clary złr. 40 m. k. 18C*—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 
62*—, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 złr. 53*50, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 31;—, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 8S*—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 2 a 8*10, Tureckie oblig. prem. kolei pro. 
230*30, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 475*—.

Berlin, Ł.6 czerwca. Austriackie banknoty 84*50. Spiry­
tus —*—.

Wiedeń, 26 czerwca. Zamknięcie wczorajszej giełdy po­
południowej notowano:

Akcye: lustr. Zakł. kred. 619*50, węg. Zakł. kredyt. 
815*-*, Anglobanku 330*75, Unionbanku 586*—, Lander- 
bankn 50S*—, Bankvereinu 510*—, Bodencredit 1160*—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 644*—, Akcye praskiego 
Bankn kredyt. 65G*-~, Kolei państwowych 707*76, kolei 
południowej 121*50, kolei północnej 49" 0*—, kolei czer- 
niowieckiej —*—, Alpiny 916*50, RimaMuranyi 683*—, 
Praskiego Tow. żelaznego 3165*—, Fabryki broni 974*—, 
Akcye tureckie tyt. Gal. Karp. Tow. naft. 892*—,
Obi. węg. indemniz. — •—, Renta majowa 82*15, Austr. 
renta koron. 8 *5ó, Węgier, renta koron. 81*15, 56-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 82*4", 4% Listy Banku hip. 
82*—, 41/8% Listy Banku hip. 91*25, 5% Listy Banku 
hip. —*—, 4% Listy Banku kraj. 83*80, 41/2% Listy 
Banku kraj. 91*70, 4% Gal. Obi. propin. 96*. O, 4% 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 82*40,4% pożyczka m. Lwowa 
81*50, 4% pożyczka m. Krakowa 8a*50, Losy tureckie 
23a*76, Marki l i 8*27, Ruble 253*-« Rosyj. pożyczka 
—*—, Skoda 835*—, Powsz. B. depoz. —*—.

Usposobienie bez ob otu.
Wiedeń, 26 czsrwca. Cukier 21*35—21*45; 21*85-21*95 

spokojny. Spirytus 59*00—60*00 spokojny. Nafta niezmie­
niona.

Berlin, 28 czerwca. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 
418*75, Warszawa krótkie —*—, Wiedeń krótki 84*35, 
Austryackie noty 84*55, Rosyjskie noty 214*45, Amery­
kańskie noty 418*26, 3% pruskie konsole 74* *0, wło­
skie —1*—, 4V2 prc. polskie listy zastawne 90*10, Nie­
miecki bank państwowy 131*25, Austryaćkie akcye kre­
dytowe 195*-, Berlińskie Towarzystwo handlowe 1-5*76, 
Diskonto Komandit 179*50, Austryackie koleje państw. 
—*—, Lombardy 26*69, Kanada Pacific 219*37, Losy 
tureckie 155*25, Hohenlohe 162*50, Phónis 246*i;0, Gę£- 
senkirchner 177*—, Hamburg - Ameryka Packetfahrł 
138*—, Hausa 280*50, Północny Lloyd ll8*37.

w  Krakowie, Rynek główny I. 25 (G m ach w ła sn y ) 214 9 12

wynajmuje w spetyaleie la te ic e l  urządzoiym, stalą opancerzonym M o
SCHOW KI (Safe deposits)

do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania depozytów pod własnym kluczem.

.Należytość za najem schowka zależy od jego wielkości i wynosi 
rocznie: K 30'—, K 50'— liab K 7$‘—,
p ó ł r o c z n i e :  „  18-— , „  3 0 -—  lu b  „  4 5 -— .

Zarazem przyjmuje się do przechowania wszelkie biżuteiye i przedmioty war­
tościowe w opieczętow. kasetach, skrzynkach itp. za nader przystępną opłatą.

wiadomości odziela Oddział Depozytowy w lokata parterowym. — (Won Hi 427).
Zakład artystyczno-kamieniarski 

i budowlany

Józefa Kuleszę
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. Telefon 1359 

24 143 O

Pielęgniarka
zajmie się chętnie chorą osobą, również 
stawia bańki. Długa 59, parter. 196 16 o

i deserowe
Wojciech Olszowski
215 9 o Braków 

[fila! y Rynek, róg ui. Szpitala ej.

S o  w y n a ję c ia  od sierpnia 1913

cały dom
przy ul. Mikołajskiej 1. 32 (przy plan- 
tacyach, róg Mikołajskiej i śft. Toma­
sza), gdzie się mieszeźą obecnie biura 
Dyrekcyi Policyi.

Bliższa wiadomość w kancelaryi ad­
wokata Dra Doboszyńskiego, przy ul. 
św. Anny I. 3.___________  ■ 135 39 o

L e t r r a n a
Pension Central.

Jedyny pensyonat polski.
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
tuglie. 128 58 o

I D Q
(Bracia Albertanie)
posługujący ubogim

v  Krakowie. Kaźmierz, ul. Krakowska 43
Telefon 206

sprzedają najpowszechniej używane me­
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka­
napy, bujanki, taborety binrowe i sa­

lonowe.
Również przyjmują krzesła do wypla­

tania, naprawy i  politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są 

na składzie. 181 50 o
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów! 
urzędów na schody, korytarze i do przed' 
nókóL

Zastępstwo i skład

„ W E C K A “
słynnych aparatów i słoi do konserwowania ja­
rzyn, owoców, mięsa, grzybów i t. p. — posiada 

firma 210 10 O

w. flnlsKljirtftij, Kroków
ol. Szewsko 23. Sokieaoice 21- 22.

C e n n i k i  u a  ż a d a n i e  o d w r o t n i e *
Ceny oryginalne fabryczne.

- —    -    !_1  . .. . . k- A .    ■ —

55 45 O
Bardzo wielka Uośó 

osób polepszyła swoje zdrowie 
i  takowe utrzymuje przez uiywanie

''mną mstmicwum
D- CAUWIIFA

/śr o d e k  popularny od dłuższego czasu, ekono- 
/miomy, łatwy do utycia. Czyszcąąckrew. d a j« sl«
( zastosować prawie we wszystkich chorobach chro 
nieśnych jakoto : liszaje, reumatyzmy, 6

1 katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u io\het, I 
.gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w  
L wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemu, złem i 
ya-awieniui powolnem funkcjonowaniu zołąaKa^

/PIGUŁKI CAUVIN sądonabycia we 
^ R s z m M *  w ięto**  '

v- w PARYŻU t #
Faubourg Saińt-I^enis, 147^

Z 'tokami Literackiej *  EraKć-rie tu, Jabłońska 10.

au tom ob ilów
na godziny, dnie i tygodnie po cenach umiarkowaftyph, * 
Zgłoszenia przyjmuje: R tld o lf W an iek ! w  garaż** f irm y  
B en z , G ro b le  S . T eL  2 5 0 2  i w mieszkami! p r* y  u licy  
S z la k  57 , I  p . 22 33 0

G allcylskI

Zwidzek Mleczarski
pod patronatem Wydziału krajowego

Lwów, ul. Mickiewicza 26
dostarcza najprzedniejszego

w przesyłkach pocztowych i kolejowych 
po cenach każdorazowych notowań od­

powiadających konjukturze targu.
Sprzedaż hurfowna i drobna dla 

179 Krakowa 9 2o

plac Szczepański 8.

Pokoje
dla przejezdnych lub na stałe. Ul. Dłu­
ga 9, II. Cholewiczowa. 5274 4 o

Akademik
biegły korepetytor, poszukuje lekcyj 
lub guwernerki, wyjedzie także za gra- 

Zgłoszenia: Kraków, ul. Topolo-nicę
wa 10, II pt> u p. Kleiner. 233 5 o

Założony w wka 1871

Mł&tl artygtyano-Heniarffl

; ,*39523*..
Kraków, ul. Rakowicka 7 ,  tsl. 462

wyko&mje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 
na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych i  piaskowca, marmuru i granitu.

31 143 O

Pielęgniarka
poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach — 
wykonuje także masaż. Ulica Czarno­
wiejska 1. 23, front, II piętro. 240 l  o

utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go* 
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska­
we datki przyjmuje Administracya „N. 
Reformy“ pod W- P. lub podaje adres

28 5o 0

Panienkamłoda, inteligentna, po- 
________ szukuje posady na wy­

jazd do towarzystwa do dzieci. Zna 
także krawieczyznę. Zgłoszenia przyj­
muje Administracya „N. Reformy“ pod 
„Pracowita 15“._____________ 222 7 o

K a p e lu sz e  fk s m k ie
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

J O Z E F A  M A R M A N S K A
Kraków, plac M ariacki 9 , 1 p.

W wielkim wyborze kapelusze żałobne,.     ___
Rządca drukarni L. £  Otoki.

14 46 c.


